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Układy pokoj 


WARSZAWA, 8 październ. (tel. wł). ziśj WARSZAWA. 8 paźdz. (tel. wł.) Wspólna 
nadeszły tu wiadomości z Rygi z 7 b m., że komisya finansowa w Rydze uchwaliła odszko- 
„przez całą noc pracowały komiisye konferencyi | dowanie dla poszkodowanych prze. bolszewiękie 
rozejmowej finansowa 1 prasowa, aby dó piątku ;działanie wojenne. Sprawa majątków polskich 
przygotować traktat do podpisu. , 3 Iw Rosyi ma być załatwiona później przy ogól- 
Bolszewicy wyrzekli się wszelkiego wpływu | nem pokoju, ewentuainie po nastaniu , stosun- 

na sprawę Litwy, która na mocy traktatu bę-|ków prawnych. Wywiezione do Rosyi mają być 


CZEK P. K. O. Nr. 142.176, 


października 1320... 
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,|eującej podnosi jak najbardziej stanowczy pro 
.|test przeciw reakzyjnym zakusom skoszlawienia 


dzie odcięta od Rosyi korytarzem polskim. 

.Na zmianę stanowiska de'egacyi bolszewickiej 
w kierunku pokojowym wpłynęła „otrzymaną 
lwiadomość o upadku Mińska, czem byli zasko- 
czeni. 

Po podpisaniu rozejmu przewodniczący de- 
Jegacyi: pokojowej na krótko wyjądą z Rygi, 
Pizyjazd Dąpskiego do Warszawy oczekiwany 
jest w poniedziałek lub wtorek... 

W 44 godzny po podpisaniu 
więc w poniedziałek lub najpóżnicj we wtorek 
usianą dziełamia wojenne. 


rewakuowane. Polska ina być najbardziej uprzy- 
wilejowanem państwem. 
Obie strony zrzekają się zapłacenia kosztów 


wojennych. Polska n e ponosi żadnych ciężarów | 


z tylułu swej przynależności do Rosyi. i 
W sprawie granic ustalono, że Rosya nig 
będzie graniczyć z Lilwą, 
Po ukończeniu obred tej komisyi rozpoczęło 


„jsię posiedzenie komisyi redakcyjnej. Do fej en wili 
rozejmu, anie nadeszły do Warszawy wiadomości, czy trak- 
|» faktycznie został już podpisany 


Przeciw zamachowi na prawo, 


WARSZAWA. 8. października. (Tel. wł.) 
Zwią:ek poslów P. P. S. wydał manifest do lu- 
du pracującego W sprawie zamachu reakcyi en- 
*decyvi na prawo ludowe. ' 

Mani est podpisany przez posłów Moraczew 
skiego, Ziemięckiego, Czapińskiego i Niedział- 
"kowskiego wskazuje, że lud pracujący w wysił- 
ku i trułzie buduje gmach Rzeczypospolitej Lu- 
dowej, a partye reakcyjne przygotowują z ch 
na Seim. Od konstytucyi zależy, kio będzie rzą- 
dził w Po!sce, CZy „będa równe prawa, czy rzą- 
dzić będą bogacze 1 paskarze. 
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Rada Robotnicza P. P. S. w obliczu 
/pokoju. 


LWÓW, 9. pażdziernika. 

Rada Robotnicza P. P. 8. obradowała wcz?- 
Taj pod przewodnictwem tow. Rossyana. Po 
wyczerpującej dyskusy? uchwalono jednogłośnie 
nast. rezolucye: 

W sprawie pokoju. 

Rada Robotnicza P. P. S. miasta Lwowa wi 

A z radością wieść, że rokowania pokojowe w 
ydze doprowadziły do porozumienia'i w dniu 

dzisiejszym dokonał się akt wielkiej doniosłości 
w podp saniu rozejmu i wstępnych zasadniczych 
warunków pokoju. Ti p 

Reprezentacya polskiej klesy pracującej z 
entuzyazmem wita ten doniosły krok zmierza- 

cy do upragnionego zlikwidowania wojny i 

wyraża nadzieję, że zawierany pokój stworzy 
trwałe podwaiiny zgodnego współżycia narodów 
znękanych długoletnią zawieruchą orężną. 

Przesyłamy serdeczne pozdrowienia Żołnie- 
łzowi poiskiemu, który po nadiudzkich trudach 


| | 


| Rada Roboinicza imieniem całej klasy pra- 


nad Sejmem przez Izbę przyw.lejów, Senat i Sejm 

mają wybierać Naczelnika Puństwa z wyklucze- 

niem woli ludu: É 
Do waiki o równe 


—AiĘ— e 
Partye reakcyjne chcą wykonywać kontrolę 
| 


prawa, demokracyę a! 


* CENA PRENUMERATY: 


Wa Lwowia miesięcznie 64 Wk., z dostawą 
do domu 40 Mk., na prowncyi 48 Mi, w 
innych paustwaca RO Nu. (z przesyłką poczt) 
; CENA UGŁYUGZNŃ: 
mlajerawa (lwowskie) za 1 wiersz nonrzrel, 
1 Mi. „Nadeałada” i „Naoksologia" zu Wiursa 
nanp 3 ME humunikaty 1 ruklamy kro. 
nies za wiersz nonp.h Ñk, Drobna oytosasnia 
10 fan, ud wyrazu Dia po-zukujących pracy 
bszytatnie. Ogłoszenia ua miedzicięu BO*jędrażej. 
Zumiejscona (jozalwowskiej zwykła 160 Ra 
za Wiersz Boup., nekrulogi i nadwsłana 6 Mx, 
komunikaiy I reklamy 10 Mk, druuna aioe 
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Gala wojenny 


konstytucyi przez parzuceniesenatu jako »apory 
przeciw zdemokratyzowan'u ustroju pań (w Wwe- 
go. Klasa pracująca nie cofnie się przed naje 
bardziej zdecydowanym Środkiem, aby skutecz- 
n'e sparaliżować zamach destrukcyjnych żywioe 
łów endeckich i kierykalnych na prawa mas 
ludowych w Polsce. 
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RKomunikał sziabu generalnego: 


z dnia 8 października. 

Północna nasza grupa obsadziła Uszmiany Í 
Soły, przecinając w ten sposób linię kolejową 
Wołodeczno-Wilno. Na pograniczu ` litewskiem 
niezważając ma rozejm z 7 bm. bitwini ponownie 
zaatakowali naszą placówkę pod wsią Maiuki. 
Pairoł htewski przekroczył linię , rzeki , Kiere- 
czanki. i 

Naczelne Dowództwo ©. P. Sztab. Generalny. 
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Przyjazd tow. Daszyńskiego dc 
; Krakowa. : 
WARSZAWA, 8 październ. (tel. 'wł.). Jutro 


przeciw przywilejom wzywa manifest klasę pra- przyjedzie wicepr. Daszyński do Krakowa, gdzie 


cującą. i 


Wszyscy do walki mają stanąć. Lud obronił | 


niepodległość Rzeczypospolitej, nie pozwoli też 
sobie narzucić reakcyjnych przywilejów. | 
—— 


H 


| 
wojennych będzie mógł wrócić do twórczej pra- | 
cy, aby dopomódz wznieść taki gmaca Wolnej 
Poiski Ludowej, jakim g0 w swych marzeniach 
w;pieścili bojownicy proietaryata, którzy w 
walce z zaborcami ochotnie nieśli swoje życie 
„w ofierze. 

Równocześnie stwierdza Rada Robotnicza, że 
niemał wyłącznie nadludzkim wysiłkom chiopa 


i robotnika, ich odporności i zmysłowi państwo- | 


wemu zawdzęcza Polska, że tasi, a nie pokój 
klęski przyszedł do skutku. Mimo intryg przes 
ciw Naczelnemu Wodzowi, mimo  zbrodniczej 
destrukcyjnej roboty w armii reakcyjnych, 
wszechpołskich żywiołów, utrwala się nasz, byt 
państwowy silną dłonią mas ludowych, z ka- 
taklizmu wojny wychodzimy jako naród wolny. 

Niech ży,e pokój! 

Nięch żyje Ludowa Republika Polska I 

Przetiw reakcyjnej konstytucyl. 


|będzie przemawiał na zgromadzeniu, 


j s — 
Bząd dia Galicyi wschodniej. 
WARSZAWA, 8 października. (Pat.). Prezy- 
dyum Rady ministrów komunikuje: Daia 6. b. 
m. odbyła się pod kierownictwem p. Serwalow- 
skiego narada posłów wschodniej Małopolski, 
w której wzięli udział także premier Witos, mi- 
nistór poczi i telegr. Stesłowicz, minister W. R. 
i Q. P. Raiaj, generalny Delegat Rządu Dr. Ga- 
łecki i Szef Sekcyi w Ministerstwie Aprowiza- 


leyi Ligocki. 3 


Minister p. Rataj przedstawił sprawę szkole 
nictwa w powiatach Małopolski. Generalny De- 
legat Rządu ©r. Gałecki przeasiawił sprawy a- 
prowizacyżne i potrzebę pomocy dla . inwazyą 
dotkniętych urzędników, sprawę odbudowy drog, 
mostów itd. - 

—ę— 
Sprawa demońilizaegi. 

: WARSZAWA, 8 pażdziern, (tel. wl). Dziś o 
godtinie 8 wiecz. odbyio się posiedzenie rady 
miaistrów w sprawie demobilizacyi 1 zarządzeń 
związanych z rozejmmem. NI, 


r 
: Daisze zwycięstwa rangia, 

.KONSTANTYNOPOL, 8 paźdz. Pat. Wedle 
osiatniego komunikatu urzędowego sztabi gene- 
ralnego armii Wrangla zdobyły wojska rządu 
po!udniowo-rosyjskiego Mariupol centrum dońe 
skiego zagłębia węglowego, przyczem pojmano 
więcej niż 10.000 jeńców. 
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„DZIENNIK LUDOWY" 
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Dyskusya na ekspose Prezyd. min. 
Przemówienie posła Moraczewskiego. 

W- WARSZAWA, $-ga pażdziernika (Pat.) Na |czojąc, że rząd zamierza szczerze służyć sprawie 
wczorajszem posiedzeniu Sejmu w dalszym ciy- | pokoju. Oświadczenie to, Í wiadomości nadchodzą- 
„gu swego przemówienia p. Głąbiński prze- |qs z Rygi i Suwałek napawają nas szczerą rado- 
chodząc do polityki wewnętrznej zarzuca, że ma | ścią. Rząd poprzedni odpowiadał nam lepi:j jako 
ona zbyt często charakter polityki partyjnej i że | stronnictwu, gdy jednakże rząd ten stał się nis 
ismieje nawet zamaskowany absolutyzm. Za- | możliwy, przeciwstawiiśmy się kilkakrotnie po- 
prowadzono także mawet jakąś propagandę we- |.nownej próbie narzucenia krajowi rządu, opar- 
wnętrzną, która wcale nie ma charakteru jedności | tego o jedno tylko sironniciwo tej Izby i przyczy- 
narodowej, jaką ma rząd. Propaganda ta ma chyba |niliśmy się skutecznie do wprowadzenia w życie 
na celu przyszłe wybory. Mowca sprzeciwia się |obecnego rządu. Jeżeli rząd nie otrzyma Się w 
temu, aby ją prowadlzii ludzie niepowołani. Mo- | praktyce na stanmwisku jedności narodowCń i nie 
wca wytyka, żę nie rozwiązano dotychczas nie- | zabierze sięc nergicznie do uporządkowania na- 
których organizacyi jax np. "Związku strzelców”. | szych stosunków wojskowych, nie będziemy nieste- 

(Głosy: A czy "Sokół" też rozwiązać?) ty bronić istnienia tego rządu. 

P. Głąbi ńs xi: Nie szanuje się u nas odi- Poseł Matak ie wiez imieniem stronnictwa 
powiednio prawa woiności osobistej, którą chce- | katoliczutludowego oświadczył, że będzie głaso- 
my zabezpieczyć w naszej konstytucyi. Prawo |wał za wnioskiem Piastowców. Cały naród rzucił 
to narusza się zwłaszcza wtedy, gdy niektórym |się do obrony. Oczekuje on teraz, aby Rząd speł- 
organom publicznym wydaje się, że to leży w |nił swój obowiązek ku zadowoleniu spoieczeń- 
interesie państwa czy też naczelnika państwa. Ta- | stwa. 
kże własność, którą chcemy zabezpieczyć w kon- Dalszą dyskusyę nad ekspose prezydenta mi- 
stytucyi, nie jest u Ñas dostatecznie szanowane. | nistrów odroczono do posiedzenia dzisiejszego. Na 
Minister kolei ogłosił oświadczenie, że rząd nie | Nporządek dzienny przyszedł wnioszk nagły o 
odpowiada za kradzież towarów przewożowych |zniesienie cenzury prewencyjnej, Na- 
przez koleje polskie. To możę wywrzeć fatałne |głość wniosku Izba uchwaliła a sam wniosek o- 
wrażenie na vpinię zagranicy. Należy Się sta- | desłała do okimisył konstytucyjnej. 
rać, aby nie było kradzieży kolejowych. Poseł Federowiez zgłosił wniosek o uni- 

Następnie cmawia mowea stosunki prasowe 'fikącyę ustawodawstwa i ochronę lokattor 
4 ograniczenia woiności słowa. Ogłoszone nieda- rów'w Małopolsce, p. Sta pi ński przedłożył 
wou rozporządzenie przez R. O. P. o karach za wniosek o utworzenie Państwowej Rady Prze- 
obrazę naczelnika państwa jest niezgodne z za- | myslu naftowego. 
sadami konstytucyi. W żadnem państwie z wyr | Następne posiedzenie odbędzie się w piątek 
jątkiem absolutnych monarchii takie prawo nie o godz. 4-tej popol. Na porządku dziennym znaj- 
istnieje. Sama krytyka jest u nas traktowana ja- |<iuje się: Pierwsze czytanie prej:ktu ustawy o 
ko obraza. Radykalna` reforma administracyi jest i uposażeniu osób wojskowych, dalsza rozprawa 
niezbętma. Nasza gospodarka finansowa oparta | nad ekspose prezydenta ministrów] i wniosek klu- 
jest na ciągłej emisyi banknotów. Jestto System | bu chrześcijańsko narodowego robotniczego o roz- 
powoineso bankrutowania. Stan gospodarstwa na- j wiązanie R. O. P. '"' 
rodowego jest powszzchnie znany. Nie posiada- - + 
my śrouków na zasqokojenie potrzeb całej [udno- WARSZAWA. (Pat.) 8. października. Na piąt- 
ści. Aprowizacya kraju jest wysoce zagrożona. , kowem posiedzeniu sejmu, po odczytaniu szeregu 
Wielki przemysł uskarza się na utrudnienia pro- |interpelacyi między innymi w sprawie rozstrzy- 
tużcyi wskutek braku kredytu i niskiego stanu | gnięcia przyna:eżności Ś'ąska Cieszyńskiego przez 
naczej waluty. Z zakończeniem wojny wknoczymy | radę ambasadorów w Paryżu, przystąpiono do 
w nowy okres życia. Spada na nas tem większy | dalszej rozprawy, nad vświadćzeniem prezydenta 
otowiązek czuwania nad dobrą administracyą. ministrów. 

Następnie przemawiał p. Dubanowicz oświad- 


s; 
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Przemówienie posta Moraczewskiego. 


| PP. Moraczewtki:IOd początku powstania Phńs- | ków skazy. Przeciwieństwa społeczne doszły do 
twa polskiego mówiono, że jedynym rządem, który | niestychanego napięcia. 

potrafi wyprowadzić państwo z chaosu, jest rząd Dotychczasowy ustrój społeczny 
„oparty na współdziałaniu wszystkich Stronnictw. | gruzy. j ż ! 
Kiedy rząd 'koalicyjny powstał, postawiliśmy mu Jesttowałkanaśmienćiżykie, wa)- 
twa warunki, aby był ściśle kosPyjny i aby miał (<a wyzwoleńcza klasy robotniczej na 
eel. okreSony, : ę P całym świecie. Budtuje się państwo, buduje 

RZE KCYI się ustrój społeczny tego państwa. 

; P ar" RAZ Boa j AP Granice na:z2 zaczynają się ustalać. Traktat 
i I rzeczywiście, mimo wszystko co się MOWI, | wersalski okręśił nasze granice południowp i zatr 
rząd ten jest ściśie koeficyjny. Fakt jednak, że u chodnie, zostaje walka o Śląsk górny, cieszyński 
nas nie może istnieć rząd koalicyjny stwierdziła Go Wino. f 
„ponad wszelką waątpfiwość wczorajsza mowa posła Walka o Śfąsk cieszyński w znacznej mierze 
' Głąbiśskiego. Od chwii „rozpoczęcia się rządów jest przegrana, >. nie pogodzimy się a z ue 
WORDA prze siĘ ma mego sträszne > traią obszarów poiskich, zamieszkałych przez lud- 
sg! z prawej strony. W momencie najkrytyczniej. | ność rdzennie polską. (Huczne brawa na wszyst- 
sczje walki, kiedy armia wydobywała | ich ławach). N 
wszystkie siły, kiedy wszystkie pobojowi:ka Oprócz tego rząd musi zapobiedz gwałtom 
glance były krwią, zaczęły się ataki na Naczdnego | czeskim na ludności pófski -j. 

mieć epa zanie bo date) gada się nania | paT? em czy sie Wilma, w którym jest 59 

Po , > wę * | prac. ludności pośskiej, którego ni 2 

Byliśmy defej świałkamixataków na prezydenta k ue T ia o nikt nie ma 


påniswów I! ma wiceprezydenia Daszyńskiego. Prawe. cudzej a "mę a a a nie 
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oddamy. (Brawa). - 
gr ZASŁUGI P. O. W. Drugie zadanie rządu polskiego polega na 
ć ' Pose Głąbiński chyba pamięta daty, tedy ZJEDNOCZENIU WEWNĘTRZNEM. 
„organizacye P, O. W, w ciężkich bojach przygoto- Nie wolno twierdzić, że chodzi tu o centrfi- 
wały rozklad Ausiryi, kiedy na Usrainie na ty- |zącyę czy też o decentralizacyę. Spierać stę bë- 
bach nad niemieckiej wysadzały inos;yfi Wyrzuca | dziemy mogli o to, gdy wewnętrzne zjednoczenie 
dy wiedze aus'ryackie z Gałlicył, : dzielnie będzie dokonane. Masy ludu wszystkich 
Chyba w świeżej świadomości ma działalność | dzielnie domagają się tego zjzdnoczenia 
tej orzanizacył, która w wojni? obecnej wystawi'a sę > $ 
2 pułki najiepsze, w calej armii, pułki; które Le | EUSOWA USTROJU, 
sem trupów pokryły pobojowiska. Wobec tego | jest trzeciem najważnijszem zadaniem rządu. Wal- 
jego atak na P. O. W. jest czamś wprost dia |ka o konstytucyę jest tylko jednym z etapów tej 
mnie potwornem, walki ogółnej. Rząd koalicyjny mógł powstać tyl- 
4 Aiaki prawicy na rząd'mają charakter czysto | ko na krótki czas dia spełnienia określonych za- 
<osobisty. Panowie go atakują mie z powodu je- | dań: odparcia najazdu i zawarcia pokoju. 
4go programu społecznego, czy też gospodarczego |. Rząd ten powstał wówczas, kiedy na Warsza- 
zlecz iw ten sposób szukają pa każdy z jego człon; 
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wę szły msy głodny (i pbcariych bolszewików, |, ~ e 
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Bezwzgjędną większość w wojsku bo z góra 
ŁO PROC. STANOWIĄ W .WOJSŁU CHŁOPI | 
ROBOTNICY. AN 

Wieczieli oni wówczas w rządzie przedstaw. 
ciela tych dążeń. Walcząc za ojczyznę, walczylł 
oni jednocześnie o lepsze jutro d'a siebie. Co wy 
nazywacie polityką w wojsku, bedzie istniało i 
nadal, nie wytwarzane sztucznie, afe wyssane £ 
mlekiem matki. k 

ZBRODNICZA AGITACYA W WOJSKU. 

Istniała w wojsxu agitacya dwojakiego rodza, 
ju. Z jednej strony bolszewicy podszczuwając nm- 
niższe instynkta, które nis wpływały na wojsko 
wcale, z drugiej stnony (agitacya z kraju podxopu- 
jąca zaufanie do dowódców. Nie Ki ów bt klęską 
ale rozkład w wojsku, któcy przejawił się w chwi- 
li najazdu, w chwyi tworzenia się rządu. i 

Przed każdym z nas isiniało pytanie 

. JAK RATOWAĆ PAŃSTWO? 

Była jedna droga: rząd włościan, rząd robe» 
tniczy. Ale wiedzi (sny, że wy się na to nie 
zgodzicie. Rząd taki mógłby powstać w drodze 
wojny domowej, któraby oznaczała rozbicie tej 
jedności, jaką dia narodu była nieztędna. Wobea 
tego ponieśliśmy oliarę: zdecydowajiśmy się ną 
rząd Koalicyjny. Na apel tego rządi stanelo /pół 
miliona synów chłopskich, robotników i intei. 
gencyj. 

Mowca spisuje następnie najazi i jego niż: 
słychane następstwa. Najazd teh w ciagu 5 dni 
Nniemal był odparty. Co się nazywa "cudem 
ned Wisa i duden o Bia'ej Rusi“ zosta:o dokonzną 
silną wolą, wytrwałością i niesłychanąa odpor» 
nością naszych żołnierzy, użyte przez znakomi: 
tego wodza. Rząd dokonał pierwszego zadania, 
Drogiem był pokój. Rząd nie uległ w panice 
W najcięższych chwilach 12 i 13 sierpnia b. r. 
układał takie warunki, których nie zmienił, gdy 


mere w 0 ny R 


odwróciła się karta wojny. W Rydze postawie 
„śmy takie same warunki, jakie postawiliśmy 
w Mińsku litewskim. i + 

Czy pokój będzie trwały? ^- 2. 


Jeżeli Polska nie uaruszy traktatu, ża”na 
siła nie będzie mogła zmusić kogokolwićk w 
Rosyi do rzucenia się na Polskę. Dopóki w 
Rusyi żyje obecne pokolenie, które widziało 
wojnę, pokój jest pewny. Wyniki pokoju jed. 
nak nas nie zadowalają. Na i 
, Nam pokój przedstawiał się jako niepodle- 
głość narodu ukraińskiego, białoruskiego i lis 
tewskiego i federacya między tymi narodami. 
Ten plan nie został wykonany i to się będzie 
mściło przez długie lata. Ale pokój musiał być 
zawarty. 

"Mowca opisuje następnie zniszczenie kraju 
wskutek 6 cio letniej wojny szczególnie zaś 

` spustoszenie Galicyi Wschodniej 
która po prosiu zmien:ła się w step. Przed se- 
bą mamy zadanie odbudowy. 

R nasze muszą być po stronie państw! 
zachódnich !o mamy w pamięci wielkie basla 
które z Francyi szły ma świat cały a których 
my jesteśmy spadkobiercami w Polsce. Żuden 
socyalista nie może odnosić się do Francji z 
niechęcią. x g 

Giężkie położenie wewnętrzne. `- 

Finanse nasze przedstawiają się wcale nie. 
wesoło. Skaąpowość nasza nie ma "widoków 
szybkiego wydobycia się z trudnego położenia. 

Co do spraw życia wewnętrznego mowcą 
twierdzi, że należy się spodziewać, iż czeka naa 
zapewne głód. Potrzeba się będzie uciec do se~ 
kwestru. By jednak sekwestęr wydał rezultat 
dodatni, potrzeba aby administracya była dobra, 

Można jej zarzucić, że administracya nasza 
chwyta się sposobu pokrywania swej nieumięjęte , 
ności najgłupszym w świecie biurokratyzmem. 
Biurokracya administracyjna zawiodła nas w 
czasach najkrytyczniejszych, 

Władze uciekły, gdy nie było jeszcze żadne- 
go niebezpieczeństwa i zostawiały najgłupsze 
zarządzenia ewakuacyjne. Mowca kończy twier- 
dzeniem, że rząd koalicyjny spełnił swój obo- 
wiązek a za to stronnictwo mowcy wyraża mu 
swoją wdzięczność i głosować będzie za wnio- 
skiem p. Jana Dębskiego. wę | 

Przemówiali jeszcze p. Chądzyński i ks. A- 
damski poczem posiedzenie odroczono do czwarthu: 
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Wywiad z Naczelnym Wodzem. 


W sprawozdaniu z wywiadu, udzielonego 
przez Naczeinego Wodza redaktorowi pisma żoł- 
nierskiego „Fiont* T, Dębnickiemu iT. Kaszyń- 
skiemu, czytamy: 

Komeńdant wydaje się dziwnie skupiony w 
sobie. Troski i trudy osta'nich miesięcy wyryte 
są na Jego twarzy, wychudłej i zmizerowanej. 
Oczy pizesłania jakaś mgła surowej zadumy. 
Ubrany jest w swoją ewykłą bluzę wojskową 
bez odznak. Jedynie na pi.rst srebrzy się krzyż 
„Virtuti militari“ i Parasol“ Strzelecki, 

Pada pytanie: i * 

— Jakie przyczyny złożyły sięna przemianę 
psychiki żołnierza w ciężkich dniach sierpnio- 
wych ? 

— Tylko usposobienie kraju! — odpowiada 
Komendant. —- Nasze niepowodzenia zostały wy- 
wołane stanem moralnym żołnierza, a zmienił 
to stan moralny kraju. 

— Czy Naczelnik wierzył, iż ów przełom 
nastąpi ? 

— Musiałem spełnić swój obowiązek do koń- 
ca. Datem żołnierzowi to, co mogłem, to znas 
czy: siebie, z całą swoją energią, z całą swoj} 
wolą. Niewątpiiwie, musiało to wpłynąć na prze- 
łom, ale wszystko zależało od kraju. Kraj cały 
stanął do wojny. Coiający się zdalcka żołnierz 
spotkał się z innym nastrojem społeczeństwa i 
tym nastroem się przejął. 

— Czy oddziały ochotnicze sprostały za- 
daniu ? ` 

— Bardzo, bardzo dużo zrobiły. Tak, bardzo 
dużo. By:y tendencye do formowania całych 
armii ochotniczych. Sprzeciwiłem się jednak te- 
mu stanowczo. Ten element ochotniczy wce:śnię- 
‘to do wojny i rozrzucono po całem wojsku, 
Dziś pozostało kilka oddziarów ochotniczych a 
resztę wcelono do armii Napływ ochotusków 
podniós: ducha w wojsku. 
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aby Polska wyszła z tej wojny zabezpieczona. 


„DZIENNIK LUDOWY* 74.4 ; 
ik dała nam takie warunki, że może przez 
setki łat podóbnu» nie nastąpig. Wstydem było- 
by, gdyby nasze pokolenie je zmarnowało, gdy- 
by nie wykorzystało ich dla przyszłych pokoleń. 

Mamy swoją wojnę polską, jakiej dawno nis 
mieliśmy. Niezależność nam darowano,' ale u~ 
gruntować ją musimy własną krwią i własną 

pracą | t a 

+ Pragnę dia przyszłych pokoleń pozostawić z 

b wojny tradycyę żoinierza polskiego, zdolnego 


-— Będę się specya!nie starai, aby to nastą- 
piło jaknajprędzej ; 


aby żołnierze mogli otrzymaći ziemię na tych 
przestrzeniach, silnie zrujnowanych: które teraz 
oni swemi stopami przemierzają; 


aby te ziemie, puste dziś i wojną zniszczone, 
pracą rąk żołni:rza można było podnieść i u- 
czynić z nich krainę kulturalna. To będzie mo- 
jem pierwszem staraniem. ; 
Naczelny Wódz zakończył swą rozmowę na- 
stępują+em oświadczeniem : | 
Musmy uczynić wszystko, 


do obrony kraju, tradycyę zwycięskiego wojska. 
i Każdy żołnierz, gdy powróci ztej walki zwy- 
cięzcą, stworzy na przyszłość tradycyę zwycię- 
skiej armi pulskiej I 4, f 


mą 


Endecy w apaiach. 

Pan prof. Sten Kręci się jak mucha w u- | Sawinkowem trzeba wyraźnie i twardo omówić 
krople. Zaangażował się skwapiiwi: za pokcf- juznanie praw Polski, jednakowoż mino to irze- 
jem, co prawda z endzckiemni zasirzeżeniami, Do | ba z nimi współcziałtać przeciw Sowietom. 
tak kazali mu *Sprzytmierzeni', a jeśi on oświadł Z jednej więc strony zawierać będziemyy po- 
czył się za pokojem, "obowiązkowo zarzucić |kój, z ćrugiei "współdziałać* z Wranglem, co 
musiał P. P. S. bojowniczość. znaczy w endeckim języku pomagać mu, řáźżem z 

Aż tu *"sprzymierzony' „Temps“ paryski za--| nim walczyć z sowietami. Taka koncepcya nemo- v 
pomniawszy wczorajszych jeszcze *rad', abyśtny | raima, powstać mogła jedynie w głowach endzcyt, 
nie zapędzaj cię zadaleko w: głąb “Rosyi“ i z | której tak zaomitym reprez-nianftem jest p. prof. 
bolszewikami pokój zawa”i i widząc, że w Ry- | Stroński 
dze wcale poważnie pertraktujemy o pokój... za- W ten sposób będziemy wprawdzie pertrak- 
drżał o los Wrangla ì "radzi" nie spizszyć znów | towali, ale pokoju rychło mie zawrzemy, co bę- 
zbytnio z pokojęm. as cme po myśli “Tempsa“, a Siroński będzie miał 

Osiągnąwszy bowiem: bezpłaczeńsiwo na za- |czyste surnienie wobec sprzymierzonych i swych 
chodze mogłaby Resya sowiecka rzucić wszyst- | enuncyacyi. t 
kie sliy na pupi'a reakcyi franeirskiej i nadzieję , Zresztą, przecież oświadczylismy, przypom$. 
polskiej rzakcyi — Wrangta i un;emoż|iwić wślcz2 | pa p. Stroński, że nie walczytny z narodem rosyj- 
szenie Rosyi czarnosecinnej. | skim tylko a bolszewikami “a Rosya, którą prze- 

Demokratyczna Polska i cała Europa demo- | cjwstawiamy Sowietom, gdzies między Wrangiem 
kratyczna mie ma interesu w tem, by bolszewia |a Sawinkowem znaleść się musi" .  “ 


— Czy ewentualny pokój będzie „pokojem 
2 bronig u nogi”, jak twierdzi jedno z pism 
małonolskich ? 

— Zdaniem mojem — rzekł Komendant — 
W każdej wojnie i pokoju zalsży wszystko od 
tego, co zostało zrobione bagnetem. [Im silniej 
wola przeciwniza została złamana, tem pewniej- 
szy jest pokój, tem większe jego gwarancye. A 
żołnierze nasi starają się o te gwarancyel.,. 
Chwała Bogu! Im więcej teraz uczynimy bronią 
dla pokoju. tem mniej póżniej będziemy jej po- 
trzebowali. i 

— Kiedy wjdzie w życie ustawa o nadaniu 
żołnierzom ziemi ? ART 


AFTUF Ć WIROWSKI. : 403 * faktach realnych 'tkwią pierwiastki popędu 


à i |i rozwoju — w miał obrócona' Kartagina, wy- 
a zał kasi rżnięta w pień ludność Jerozolimy... te dwa na. 
i przykład akty negatywne, w których dotąd na 
P | ‘| odległość przez wieki wyczuwa się pojęk niebo- 
siężnego cierpienia, nie zaważyły ciężarem jednego 
i x A t 6 |atomu na szali sprawiedliwosci: z tych tragedji 
pzp Powieść Z roku 1918. == lani Kartagińczycy ani Żydzi nie wynieśli garstki 
(Ciąg dalszy). zaczynu na odbudowę swego byiu. I my mogli- 
ag i byśmy byli drugie i trzecie sto lat śpiawać psalmy 
Nie chciała, nie umiała myśleć. Przyszedłszy | pokutne i obnosić swe rany: z cierpienia naszego 
do mieszkania, zrzuciła przemoczony żakiet | nie wyrosłoby nic — prócz poezji. A jeżeli teraz 
i trzewiki i wtuliła się.jak dziecko w kąt Kanapy. | pęka kamień grobowy, to dlatego, że wali weń 
Byle jak najmniej wykonywać ruchów, jak _naj- | młot zewnętrznej, materialnej potęgi. Nie zbawi» 
mniej zajmować miejsca... a gdyby można, zniknąć łaby nas nigdy wiara i miłość, , l 
w ciemności i ciszy. Jeszcze tylko okryć SIĘ ple- — A powiedział pan, że rozumie cierpienie 
dem, bo zimno... tak... teraz jest zupełnie dobrze... | dia ideji. "4 
cicho, ciemno, miękko i ciepło. — Rozumieć, to nie znaczy uznawać. Cierpienie 
. W tę samą noc, narzekajacą między posępny- |ma własności ręzkładcze lecz przytym u pewnych 
mi widmami kamienic, w których poza przegro- |kategorji ludzi oddziaływa narkotyzująco, wywo- 
dami z muru dokonywała się w tysiącach, obcych iłuje w nich stan wewnętrznego. podniesienia, 
sobie wzajem epizodów jedna, niezmienna dola apoteozę ofiary. Jest w nim wielkość piękna choć 
ludzka, Broński z Byleckim' rozmawiali o Wło- | bezpłodna. Można się w nim rozkochać, pieścić 
dzimierzu jak o człowieku już straconym. Obaj się nim z głęboką radością ducha. ` Lecz jak tu 
z doświadczenia tych kilku łat wiedzieli, że kogo mówić o ekstazie w położeniu Łyźwickiego, kiedy 
raz w swe potworne tryby pochwycił stra'zliwy, ma pełne przeświadczenie, że nadchodzi . godzina 
ślepy, prawem bezwładności obracający się me- przełomu i godzina czynu, na którą czekał długo... 
chanizm wojny, ten pogrążył się na dlugo, znikał a on nie zachłyśnie się jej płomieniem, nie wy- 
często na zawsze w jego żywiole, trawiącym pręży w niej ramion. To podły los. 
młodość. siłę, wiarę i szczęście człowieka. | — Przypomina pan. jak w podobny słotny 
— Trudzić się i walczyć dła idei — mówił wieczór zjawił się w moim mieszkaniu, przyby | 
Byiecki — cierpieć za nią... rozumiem. Wprawdzie wając wprost z frontu? Był zmęczony na śmierć. 
względna jest korzyść z cierpienia, bo tylko ale zdecydowany na Wszystko... taki sam, jaki, 
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padia z pak reakczyi 1 żywi nadzieję, że rząd boł- Coprawda, nie walczyliśmy przeciw bołsze- 
szewicki pogodziwszy się z wrogami zewnętrz- 
nymi i pobiwezy wewnętrznego wroga, będzie 
musiał przeksziacić się w rząd demokratyczny, 
że wyzbędzie się swego, zaciefrzewienia 'dykta- 
torskiego*, któne jest wymiki:m n enormalnych sto- 
sunków, wśród jakich dokonuje się rewolucya ro- 
syjska, 

I wobec tego niewie pan Stroński co ma zro- 
bić zo suniem! asnirarvami pokojowemi, które 
dopiero mo z takim głosił śmpetem. I 

wprawiz.e «swiadczyi półgębviem, ratując 
swój honor, że osizażenie *Tempsa* nie pow- 
shz,ma go od zawarcia pokoju, że razem z ogó- 
łem. społeczeństwa roztmie, iż z Wranglem i 


TZM ww. 


wizmowi w Rosy, lecz przeciw zapędom boisze- 
wickim na ziemię polską. * 

Prawdą też jest, że nie waiczyfiśmiy I hie wef- 
czymy przeciw narodowi msyjskiemu, jak w O- 
góle wojna Światowa była tyiko wojną rządów. 
Aie primo, Wramge! nie reprezentuje: nar 
du“ rosyjskiego, a tylko jego małą część reakcyj- 
no—kapitalistyczno—carsitą. Powtóre, my bynaf- 
taniej z Wranglem wojny nie chcemy; ni: chcemy 
tylko, by naszemi rętarmą I z pomocą naszą, zdkr 
sił rewolucye rosyjską. Łtesza wważamy wojnę 
Sowdepii z Wrenglem za wojię domową, w któ- 
rą my wmieczać się nie chćemy, a jeśii idzie o 
<życzenie'' nasze, to doprawdy niemamy najmniej, 


(CO 
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pewnie jest dzisiaj. Podziwiałem go zawsze... 
przyznam się... nie mogłem nigdy wczuć się w tę 
prostolinijność, w tę kategoryczność uczuć i po- 
stępków. e 

— Za subtelnie chce pan to określać. Dziwi 
się pan tak, jak słabość podziwia siłę, 

— Niech pan powie, że małość nie ogarnie 
wielkości. ' j 

— Nie. Wielkość... to inne pojęcie. Wielkość 
jest jednowymiarowa: ma tylko giębię. Siła nie 
jest jeszcze wielkością. Można być wielkim w sła- 
bości i marnym mimo rozmiarów potęgi. 

— Paradoksy ?... j 
— A choćby... Właśnie teraz chcę` mówić 
paradoksami. Wyostrzone mam myśli jak groty, 
czuję ochotę do nicowania wartości. Wszystkie 
sprawy i rzeczy nie mają w sobie żadnej treści, 
są takimi, jakie nalepimy' im: etykiety. Niema 
boleści ni radości, śmierci ni życia. Jest obojętqe 
trwanie; czegoś... albo nicości. A i nicość, jeżeł: 
jest, ma byt... więc nie jest nicością, 

Broński, mimo że mu wcale nie było dzisia, 
wesoło, rozśmiał się. 

— Do czegoż to wszystko zmierza ? 

— Do uświadomienia sobie samemu i panu 
że jesteśmy obaj zakochanymi głopcami — rzek: 
drwiąco Bylecki. — Oto do jakiej doprowadziłoym 
konkluzji, gdyby mi pan nie przerywał. Pocie- 
szam się, że mam tę przynajmniej wyższość nad 
panem, iż nie ukrywam nawet przed sobą swei 
śmiesziioŚci. . 
(C a. n) 
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szego powodu życzyć Wranglowi powodzenia. 
Carsua, czy Wrangiowsxa Rosya sto razy groźnież- 
szew jest dla nas niebszpieczeństwem, niż Rosya, 

ira wyłoni kię z rewolucyjao; - bolszewickiego 
us'roju. 

Precz tedy z kręceniem chorągiewki ża *ra- 
demi: Tanpa i za powiewem interesów *sprzy- 
mierzonych. Chcemy pokoju z sowietami, bo z 
nimi wojnę prowadzimy. Rosya zaś niechaj ze 
swojemi sprawa:ni wewnę'rznemi załatwi się 


, FI się s . 

ZY owiny Z dnia. 
Lwów, 9 października. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 

Saboia 9 października o godz. 330 popeł „Damy 
ihuzary*, ko medya. 

Sobota 9 pażdziernika o godz. 7 wiecz. „Straszny 
dwór*, opera. 

Niedziela 10 października o godz. 3:30 popałudniu 
„Papierowy kochane“, komedya — po raz szósty. 

Niedziela 10 października o godz. 7 wiecz. „Lalka”*, 
operetka. 

Poniedziałek 11 października o godz. Y wieczór 
„Fsust*, opera. 

Wtorek 12 pażdziernika o godz. 7 wiecz. „Palcstrant", 
operetka w 3 aktach K. Millóckera (wznowienie). 

—4w— 

TEATR WODEWILOWY (gmach ul. Ossoffhi- 
skich 10), Codziennie przedstawienie. Operetka, 
balet, wodewii. Bilety wcześniej w biurze dzien- 
ników Sokołowskiego ul, Jagiellońska 7. 
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-O POWRÓT NAUCZYCIELSTWA NA STANO» 
WISKA. Raca szkoina krajowa wzywa nauczycieł- 
stwo powiatów oswoboczonych do bezwłocznego 
powrotu na stanowiska. c 


W PAŃSTWOWYCH SZKOŁACH ŚREDNICH 
NA PROWINCYI są jeszcze wolne miejsca nauczy= 
bieli. Także w Warszawie jest jeszcze do obsadzet- 
nia kika posad w gimnazyach męskich dia Kkandyt- 
datów z pelmemi kwalifikacyami (przyroda, gi- 
mnastylca), Braki te powstały z powodu trudności 
porozumienia się z kandydatami którzy wnosili 
podanie na konkurs, a wskutek wypadków wojen- 
nych zmienili miejsce zamieszkania. Ministerstwo 
wzywa kandydatów, którzy dotychczas nie otrzy- 
mali odpowiedzi na swoje podania, a na posady 
jeszcze reflektują, o podanie obecnych swych a- 
dresów. Nowi kandydaci mogą również wnosić 
podania. Do takich podań należy dołączyć opis 
przebiegu życia, dowody stwierdzające kwafifńi- 
kacye naukowa 1 przebieg dotychczasowej pracy 
nauczycietskiej. 

NA CELE KOMITETU OBRONY MAŁOPOL- 

z ży! wezoraj na ręce gen. Lamezana Wie- 
deński Bank Związkowy, filia we Lwowie, w Prze- 
myu, Drohobyczu i Stanisławowie kwotę 350 


CZOŁÓWKA TEATRALNA NR. 5. , przybyła 
do Lwowa, Dała już szereg bezpłatnych przedsta- 
wień w oddziałach; í szrf'alach lwowskiego garni- 
zonu. Urządzi również szereg przedstawień na prot 
wincył, uwzgiędniając też miejscowości oswobo- 
dame z jarzma bolszewickiego. i ; 

SPROSTOWANIE. Proszę o umieszczenie w 
najbliższym numerze “Dziennika Ludowego“ na 
stronie przedostatniej sprostowania artykułu p. 
ta *<Endecki ideowiae przed sądem D. O. G.“ ogło- 
szonego w Nr. 244 “Dziennika Ludowego“ z d. 
80. września 1920, a w szczególności: 

Nieprawdą jest, że "panem z ambasady pols- 
klej iwe Wiedniu“ to ni: kto inny jak tyfko dr. Szar 
rota, Nieprawdą jest. że p. Szarota, profesor gim- 
nazya'ny ze Lwowa, był wydawcą *Pobudki* i 


«był obecny w drukarni p. A. Goidmana', z któ- 


rej miał p. Dohnalik, dyr. drukarni "Słowa Pot- 
skiego” przy pomocy Sikorskiego w asysStencyi 
żandarmów zarekwinować papier rotacyjny. Na- 
tomiast prawdą jest, że p. Szarota był redaktorem 


' odpowiedzialnym *Pobudki', której wydawcą był 
"Komitet Obywatelski VI. Okręgu m. Lwowa. Do | nk." będące własnością Franciszki Łohodzki:j. O- 
| poselstwa połskiego w Wiedniu nie należał i nie buwie to dobrze widocznie “dopasowato“ bo Z. 


| 


pein 3 pie ariał z niem nigdy nic współnego. 


Jan. Szarota. 


a KJ z m 
Przyguwożdżzżone oszczerstwo endeckie 
"Żadnych nadu'yć w Biurze pras. przy Macz. Dow. 

Komisya wojskowa rozpatrywała interpelacyę | Wództwa Nr. 4067/11 I. S. 5, wydanego przez 


posła tow. Liebermana, oraz wniosck Zw. Lid. 
Nar, w przedmiocie powołania do życią i dzia- 
aalności oddziału naczelnej kontroli wojskowej. 
Ponieważ w ciązu dyskusyi poruszono Sprawę 
rzekomych nadużyć w biurze prasowem Naczel- 


mego Dowództwa, Minister Spraw Wojskowych 


opowiedział historyę tej sprawy i wynik śledz 
twa. 

Wskutek zarządzenia Naczelnego prokuraio- 
ra wojskowego sąd polowy przy Naczelnem Do- 
wództwie przystąpić do przeprowadzenia śledz- 
twa, klóre wykazało co następuje: 

1) że wydatkowana na propagandę suma 
wynosi w miesiącu lipcu nie 17,029.657 marek 
67 fenigów, a tylko 2,404,614 marek 50 feni- 
gów, z czego odliczyć należy wartość remanen- 
tu w papierze, znajdującego się w biurze pro- 
pagandy, a zapłaconego w wymienionym mie- 
siącu ; 

2) że śladów jakichkolwiek nadużyć ani w 
księgach, ani w całej rachunkowości nie stwier- 
dzono ; 

3) że przy zamawianiu czasopism biuro pra- 


szefa sztabu genvrała Hallera, oraz odpowied- 
nich zapotrzebowań Dowództw Armii. i 

4) że przy wielkim zakresie działalności 
wzmożeniu ' inwentarza binra i stałem powięk- 
kszaniu się jego agend, stan rachunkowości 
prowadzony przez buchaltera Jezierskiego po- 
mimo braku odpowiednich instrukcyi, jakiche 
kolwiek karygodnych zaniedbań, lub niedo- 
kładności nie wykazuje, 

Wobee powyższego, nie dopatrując się w 
czynnościach kapitana FKaden-Bandrowskiego 
i buchaliera ]ezierskiego zarzucanych im na- 
dużyć służbowych, naczelny prokurator woj- 
skowy w myśl $ 469 W. P, K., oraz zgodnie z 
wnioskiem sądu polowego Naczelnego Dowódz- 
twa Nr. K. 7620, wniósł o umorzenie postępo- 
wanla sądowego przeciwko kapiianowi Juliu- 
szowi Kaden-Bandrowskiemu i  buchalterowi 
Wacławowi Jezierskiemu. 

W związku z wynikami dochodzeń, które 
ujawniły, że księgi buchalteryjne w biurze pra- 
sowem są prowadzone w należnym porządku 
szef sztabu generalnego, jako władza przeiożo- 


sowe stosowało się do rozkazów Naczelnego Do.|"A, peczyni odpowiednie kroki służbowe. 


KONCERT BERTY CRAWFORD, jednej z naj- 
sławniejszych Śpiewaczek koloraturowyćh dzisi.j. 
szej doby, odbędzie się dnia 14. pazdziernika b. 
r. Artystka ta wrodzona w Kanadzie, dla swojego 
cudnego glosu została przez krytykę nazwana 
«słowikiem kanadyjskim“. W sławie i talencie 
równa się ze znakomitą Patti. Śpiewa po wiosku, 
francusldu i angiasku.. W programie arye z oper: 
wiet zaczarowany, Linda de Chaunanix, Rigo- 
loto, Dinonabi 1 Lakme oraz pieśni angielski: Cad- 
tnana. Koncert ten wywoiat we Lwowie wielki? zar 
inieresowanie. Biiety do nabycia w skiadzie forte- 
planów Polonieckiego ul. Tański:j 1. 3. 


ECHA BYŁEJ EWAKUACYI. Dr. Stanisław 
Ramałd, rad. uinisteryatny, zamieszkały przy ut. 
Romanowicza l. 18. wyjeżdzając ze Lwowa, poza” 
stawił swe mieszkanie pod opi:ką Katarzyny Pań-, 
kowej za 'wynagrodzeniem 140 mk. z opałen i 
oświetleniem. Powróciwszy do Lwowa, zastał swe 
szufiady i szaty srfondrowane a Samego niklo- 
wego n' czynia kuch _nn:go ząquważył brax na kwo- 
tę 20,000 nik. W czasie rewizyi w kufrze Pańkowej 
znaleziono rzeczy, będące własnością p. R., prze- 
tg osadzono ją w aresztach policyjnych. 


CIERNIOWA DROGA „TARYFY*. Taryfa na 
artykuły spożywcze najczęściej jest nierespekto- 
wang a zawsze wyszydzaną przez przekupni. 
Wczoraj wywołał awanturę Herman Atlas r. 
Nest. atakując czynnie Maksa Bolanda r. Dorn, 
który wedle taryfy zapłacił za jaja. Z przyczy- 
ny, że podczas szamotania się Dornowi zginął 
portfel z 2.250 markami, Nesta nie przyznają- 
cego się do znajomości Dorna i taryfy zatrzy- 
mano w aresztach policyjnych. ? 


DZIKA ZABAWA PRZYCZYNĄ ŠMIERCI. Na 
błoniach Persenkówki wczoraj dzieci roznieciły 
ogien i poczęły się bawić rzucaniem na się pło- 
nącemi gałęziami i głowniami. Od rzuconej ga 
łęzi zajęło się ubranie na IOsletniej Maryi Płacz- 
kównej, córce palacza w elektrowni; i nim nad- 
biegli starsi na krzyk dziewczęcia, spłonęło na 
niej ubranie, pickąc ją po całem ciele. Piacz- 
kównę odwieziono do Szpilala, gdzie zmarła 


wkrótce. i i 


FATALNY SKOK Z TRAMWAJU. Maksymi- 
lian Rataj, liczący lat 27, szeregowiec 12 pułku 
polowej artyleryi wyskoczył w ul. Grodeckiej z 
wozu tramwajowego, będącego w ruchu. Jedna- 
kowoż skok skończył się dla niego fatalnie, bo 
upadłszy potłukł się silnie w głowę i ręce. Po 
zaopatrzeniu, Pogotowie ratunkowe odwiozło go 
w stanie nieprzytomnym do szpiiala okręgowego, 


'  Z”DNIĄ: T NOCY. Wasyr Zatwazrdnicki w jed- 
nym z szyków próbował buty, wautości 2000 


zbiegi z niemi, ‘J fety późnij lecz już bez obu- 
wia powędrował do *iwanowej chaty”. 


T OEE A T ANS OERE 

WYKRYCIE SPELUNKI GRY. Patrol Straży 
Bezpieczęństwa Związku Strzeleckiego Dzielnicy. 
V-tej pełniąc służbę nocną dnia 28. września b, 
r. pod komendą ob. Winnickiego Józefa wykryła 
w mieszkaniu Brechera Józefa przy pl. Ştrzežeckbn 
l. 5. towarzystwo, składające się z 10-clu osób, . 
uprawiających grę hazaręową w karty. Graczy 
aresztowano, którzy chcąc się sa!twowaś, ofiaro- 
wali czionkom patroli 2.500 mx. sądząc, iż kwotą 
tą przekupią członków Straży. Gdy ta próba nie 
odniosła skutku, ofiarowano w drodze na po'icyę 
10.000 mk., lecz członkowie Straży b, ni:ubłą- 
ge) i pddai graczy w ręce połicyi, składając ró- 
wnocześnie przekupną kwotę 2.500 mie” ' 

"KOCYNDOR'" Nr. 8. (górnośląskiego humor 
rystycznego czasopisma piebiscytowego) przynosi 
wieże cizkawych(i wxsołych obrazzów malowanych 
i pisanych z walki piebiscytowej o G. Śląsku 
Adres redakcpi i pdministracyi: Bytom, ul. Giiwie+ 
ka 10; giówne zastępstwo na Polskę J. Htawski, 
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 4. 

( PRZYŁAPANIE WALUCIARZA. Dnia 28. 9. 
b. r. przyłapano na linii Stanisławów — Stryj, 
powszechnie znanego waruliarza Janifa Roth- 
bauma zamiećźkałego w Stryju przy ul. Lwows- 
ke} wraz zé synem Sztojną Rothbaumem, ucz- 
nem -gimnazya'riym, ktorego zawsze da Dozpie- 
cznego przewozu "towaru braf ze sobą. Rewizyą 
wykaza!e, że tenże miał przy sobie, wzzlędnia syn 
jego dolary kanad;j:kos i keje rumuńskie war- 
tości poja 1 i wół mitrna marek. Panz% ten nie 
zraził się wca'e tem, uwija się gdzie tytko może I 
ofiarowuje łapówii do 250 tysiący marek, temu, 
któryby mu dopomógł w wydostaniu wyż wymie- 
nionej skonfiskowanej kwoty w obcej walucie i 
zatuszowaniem całej tej sprawy. 

KRONIKA WYPADKÓW. W ul. Ruskiej wóg 
tramwajowy UL. l {24 potrącił 72 letnią p 
Mrryę Tykińską, której uszkodził kość w lewem 
ramieniu. ~ / 

P. B. Kruczkowa, lat 32, w mieszkaniu swem 
w Zamarstynowie przy ul. Krzywej wyganiała 
ńatrętne muchy. W czasie tym spadłaz krzesią 
i złarmaśa prawą rękę. "= 

, P. Maryą Misiewiczową, łat 44, pies łańcn- 
chowy puszczony z uwięzi w dzień pokąsał do 
tkliwie po obu rękach i nogach. Pies ten mą 
być własnością pewnego rzeźnika, zam. przy ql. 
Zborowskiej l. 12 i stale kąsa przechodzących 
tą ulicą. Wymienionych Pogotowie rat. zaopa:* 
trzyło. A u 


PAN, który mię szukał, lub poszukuje podaję 
mu swój adres: Łużecki Ślanisiaw, Lwów, lać 
Dąbrowskiego l. 6. i 
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Podpisujcie polską pożyc zkępzńst, 


Nr. 254 „DZIENNIK LUDOWY* 


Obawy Francyi o los Wrangla. 


PARYŻ 8. peździernika. (Pat). Dzienniki „L'Avenir konsiantuje, że rozejm zawarty zo- 
omawiają zawarcie rozejmu między Rosyą i Pol-|stał przez Polskę w chwili, kiedy odniosłą zu- 
skg, wiele z nich przyjmuje z pewnym sc"p'y-|pełne zwycięstwo, toteż rozejm ten daje francu- 
cyzmem nagłą usiępliwość rosyjską, tłumacząc |skim kołom politycznym należyte uspokojenie i 
ją opiakanym stanem, w jakim się znajduje ar- zadd%ołenie. 
mia czerwona oraz niemożnościąj przeprowadzę- PARYŻ. Pat. „Humanite* przypuszeza, że ma- 
mia kampanii zimowej. Dzienniki zapytują, CZY|leży oczekiwać wojskowej interwencyi Francyi 
rząd Lenina nie przyszedł do przekonania, ewy | w walce przeciwso Rosyi sowieckiej, Wrangel 
jaknajszybciej skończyć z rokowaniami, uby sia» który obecnie bawi w Sebastopolu, miał otrzy- 
wić czoło wzmagającemu się niebezpieczeństy/u | mać zapewnienie, że wojska franenskie poprą 
z powodu sukcesow Wrangia 4 zachwianej już|jęgo' ataki przeciwko bolszewikom od południa. 
i tak egzystencyi bolszewizmu. | Okręty wojenne francuskie, znajdujące się na 

„Gaulvis* wyraża żal z tego powodu, że Po-| Morzu Czarnem, jako też oddziały w Konstan- 


AAA 


Z A WO YZ 


lacy mie zawarli już poprzednio układu Z|tynopoiu gotowe są do tej akcyi. 
Wranglem. s è MOSKWA. Pat. Radio. Rząd litewski założył 
„Figaro“ sądzi, że ofenzywa  p.ztciwko | „potest u rządu francuskiego ź powodu *werbo 


Wrangiowi nie może się rozpocząć przed wio 
sng, jednakże Wrangel jest przygotowany na 
wszelkie ewentualności. Toteż sojuszaicy ograni- 
czą się jedynie do udzielenia mu rad. i 3 

„Petit Parisien“ zauważa, że niebezpieczen- 
stwo, na jakie narażony jest Wrangel- nie jest 
bynajmniej iiuzo' yczne. i f 

„Echo de Paris* jest zdania, że rozejm uwa- 
tać należy przedewszystkiem za chwilowy edpo- 
czynek dla bolszewików, którzy „ustępują, aby 
się lepiej przygotować do napaści, dziennik wy- 
raża jednak nadzieję, że Polacy przedsięwezmą 
wszęlkie środki po temu, aby czerwona armia 
nie mogła zwrócić się caią siią przeciwko 
Wrangiowi (9) Dziennik jest przekonany, że 
Francya nie dopuści do izolacyi rządu Wrangla. 


wania żołnierzy dia armii Wrangla, zarządzo- 
negp przez oficerów francuskich ną terytoryum 
litewskiem. 

| b toe 


Jsdnerazoza danina na potrzeby 


wojska, 

W mieście naszem odbywa si; zerina Wiii- 
zny, koców, spoin i obuwia dla wojska. Pou- 
czenie dia wiaścicie i rea ności mzasta Lwowa wy- 
dane przez magistrat mówi: “W razie nizmożności 
złożenia daniny w naturze, można przyjmować w 
ostatecznym razie iatże ekwiwalent pieniężny w 
miarę możności. Da.ex płenigżny wisin właści- 
wie odpowtadać cenie zakupu nowych przedinio- 
tów wyznaczonych jako daninę.)** 

Z tego objaśnienia nikt właściwie nie może 
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Wrzenie na Słewaczyźnie. ` 
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DALSZY CIĄG WALNEGO ZEBRANIA Zwię- 


{zzu murarzy i cieśli odbędzie się w niadzialę, 


10. października o godzinie 10. rano, ul. Cłowa 
l. 6. Porządes dzienty: 1) Wybory nowego za- 
rządu. 2) Wniossi. j e 
KOMITET OŚWIATOWY P. P. S. uchwalił 
na posiedzeniu dnia 2. października, usialenie kau- 
cyi na 30 marek, abonamen: miesięczny wynosf 
6 marek. 

B.blłoteka będzie sdiąa oiwurta przy wl. Or- 
Imiańskizj I, 2. H. p. we wionki i czwartki od godz. 
7 — 8 wieczorem. 

BACZNOŚĆ METALOWCY! Posiedzenie me 
ków. zaufania warsztatów wojskowych, cywilnych, 
i warsziatów prywatnych odbywać sie będą 
wspólnie każdego tygodnia we wtorek o godz. 
6. wieczorem. 

BACZNOŚĆ ROBOTNICY SZEWSCY, Zawia- 
damia się czionków org. zaw., że wpisy do Kone, 
sumu przyjmuje sie od 3. 10. każdego dała od g. 
1-9 wiecz. w lokalu Rynek 1. 8. 

ZWIĄZEK ROBOTNIKÓW DRZEWNYCH -—— 
<ZGODA* we Lwowie, ul. Piesza 1. 2. Z dniem 
15. pażźcz'ernika rozpoczyna się kurs lekeyi tań- 
ców. Wpisy przyjmuje się codziennie bd godz. 
6 — 8 wieczorem., 

ORGANIZACYA PRACOWNIKÓW MŁYNAR= 
SKICH zawiadamia towarzyszy, ażeby licznie się 
zaszli ną zgromadzenie, które odbędzi: się w nie» 
dzielę, dnia 10. pążdziernfida b. r. o godz. 10. przed 
poł. w sali Rynek I. 29. I. piętro, równiaż wzywa 
się bezrobolnych towarzyszy o podanie adresu 
mmiejsca zamieszkania obzenie. 

KÓŁKO ZABĄWOWE Zwiazku prac. kołejo» 
wych, ul. Grodecka L )., urządza w niedzielę 10. 
października 1820 wi:czornicę taneczną dla człon- 


ków i ich rodzin. Początek o godz. Brtej. 


— tue — 


PRAGA. 7. października. Lewo-socyalistyczne 
„Rude Prawo“ dowiaduje się z Preszburga: 

Wiadomości, które o strejku na Siowaczyźnie 
podaje czeskossłowackie Biuro prasowe, są ten- 
dencyjne i nie odpowiadają prawdzie. Strejk 
roze:ągnął się prawie na cały obszar Słowa- 
czyzny; w samym Preszburgu strejkuje 20.000 
roboturków. Strejkują także słowaccy robo- 
tnicy. 

PRESZBURG. 7. października Rokowania z 
Komitetem sirejkowym nie doprowadziły da 
pomyślnego wyniku. Rząd zamierza ogłosić stan 
wyjątkowy na całej Słowaczyżnie. e 

PRAGA. 7. października. Partya ks. Hlinki 
przedłożyła rządowi konkrelne swe  postuiaty. 
Domaga się ona zupełnej autonomii Słowaczy- 
zny w tj formie, że minister dla Siowaczyzny 
ma być poniekąd niezależny od Pragi; ponadto 
mianowania urzędnikami politycznymi tylko 
Słowaków, odwołania słowackich formacyi woje 


—— AN NIN NCQ) )J)J))J).. a mazi e a r 


skowy.h do kraju i usunięcia wojsk czeskich i 
rozwiązania organizacji legionarzy na terenie 
Słowaczyzny. 


peen Mz a nan o + R M 
3 sali rozpraw. 
NIEBEZPIECZNY STARZE 
WYROK. 
Rozorawa przeciw Jacentemu Mlerzwigzakoń- 
. ezyła się wczoraj. i 4. 
> bo Mami ohdlć świadków, którzy zeznajl 
szareg szczególów zajścia w lesie, wysłuchał try- 
bunal orzeczenia lekarzy, stwierdzających, iż ra- 
na byja zadana kwa "dum—dunf' i z pewnej od- 
kłegłości, gdyż nie widać żadnego nia — 
oraz orzeczenia rzeczoznawców — rusznikarzy, 
rówież przypuszczających strzał z pdłegiośii nej. 
mmie; 50 em. 

Wniosek obrony eo do zbadania stanu umy- 
słowego oskarżonego trybunał odrzucił. gdyż w 
czasie rozprawy bysire funkcyonowanie władz u- 
mysiowych Mierzwy bylo oczywiste- Pa. 

Po naraćze wydał trybunał, po uwzględnie> 
niu wszelkich okoliczności jak wiek, podeszły 0s- 
karżonego i t. d, wyrok, skazujący Jacentego 
Mierzwę na 2 lata ciężkizgo; obastrzonego wię- 
zenia, jako winnego nie imorderstwa, ale zabój. 
stwa, oraz zbrodni z (par. 155 a. 

Prokuraror wniósł odwołanie od niskiego Wy- 
miaru kawy. 

Oskarzony, oraz 
dni do namysłu. 
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obrońca zastrzegfi sobls trzy 


sobie wyrobić pojęcia ile dać jest obowiązany, 
czy to w naturze, czy w płeniądzach. Wielu lu- 
Cl. i to niestety zamo. nych mniama, ża obowiązku 
daniny pozbędzie mię datkiem stu lub dwustu me- 
rek. Są w błędzie. Miano nie przeprowadzi o- 
biiczenia i rozdziatu równoważnika pizriżżnego | 
“na więgystkie warstwy ludności stosownie daj 

mająqą i dochodów." Wymaga to dużeeego cza- || 
su. Po powiatach równoważnik pieniężny obli- | 
czono na kwoię przewyższającą dziesięć razy bez- jg 
pośrednie podatki. Guiny nie są obowiązane roz- !' 
dzielać daninę wedlug klucza podatkowego, gdyż 

nie jest on dbstatecznym. miernikiem dochodów il 
zamożności. Rada Obrony Państwa poryczyła wy- |% 
konanie rozporządzenia czynnikom Samorządu. w 
przekonaniu, że z poczucia obywatelskiego wy* 
konają ciężki obowi zek skuteczni i rychlej, niż 
byłyby w stanie zrobić to władze poi yczna. Nis- 
Nzawodnie rozłożą ciężar sprawied iwie. Wojna 
wytworzyła nowe warstwy ludzi wzbogaconych, 
jest zatem na kogo rozkładać ciężar daniny bez, 
lezenia na grosz wdowi. 

Zakup przeciniotów iminy za granicą jest wy 
kiuczony, ze wzgiędów ogóno pańsiwowych. Wo- 
bec gwałtownej po.rzaby żo:nierza danina dobro- 
waina w naturze ma znaczenie doniosłe. i 

Dać w naturze danne obowiązany jest prz e- 
dawszystkiem (zaten rie. wyłączni:) każdy. 
kto posiada więcej przedniotów tego samego ro- 
dzaju. Gmina po ukończeniu dobrowo!nej zbiórki 
w rege potrzeby wdroży krold przymusowe. Lu- 
dzie mający wrodzony czy zawodem wyrobiony 
dar przewidywania i kalkulacji zakupują, nawet 
znacznym kosz:en przednoty dany i oddają 
miastu. Jedni czynią to z pewnością z uczuć oby- 
zh ai a inni cja dobrze ziozumianego in- 
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dla pań i panów oraz kompletne wyprawy . 
ślubne, także z dostarczonego materyału w 


Kraj, Pabryca Bielizny Szymona Rada | 
tal. Sipiackioge i 2.4 
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NAJPRZEDNIEJSZEJ JAKOŚCI 
s WSZĘDZIE DO NABYCIA. :: 
=) Targa Tow Aie Lwów, cl. Zielona L 20. 


, ša druki kupieckie i póz AG 
Wszelkie az 4 gustownie i tanie 


| Drukarnia M. SPIGLA, Lwow, Jagiellońska 11 a. 


MNE 


Br: EMILA SIEBERSTERNA 

49_1 Lwów, ul. Sykstuska I. 34. 
rozszerzyło przez pozyskanie siły naukowej 
swój zakres działania i przyjmuje do roz- 
bioru chemicznego środki spożywcze i arty: 
kuły użytkowe (anslizy tłuszczów, mydła, 
masła, mleka, mąki, miodu, octu, wody ect.) 

FTERPEFNCS=""OFZEW=" ESC BÓCCC O TTEZE 


za 


3 


Xomunikaty. 


BACZNOŚĆ ROBOTNICY! W niedzielę o godz. 
10. przedpoł. we wszystkich organizacyach zawo- 
dowych odbędą się zgromadzenia w sprawi: kon- 
Btyturfde v. 

Wobec ważności sprawy jawcie się wszyscy 
fak najliczniej. 

ZGROMADZENIE W STOW. “PRACA“, od- 
będzie się w niedzicję © godz. 4tej po poł. 

ZEBRANIE U METALOWCÓW w niedzielę o 


goda. 10. przed pol. Ref, tow. Szczycek -|Podpisujcie Polską Pożyczkę państ. 


„DZIENNIA ŁUDUWY” 


List z Krakowa. ' 
ZGROMADZENIA. — ZJAZD KOGPERATYW KOLEJOWYCH. — KONFERENCYE W SPRAWIE 


REFORMY ROLNEJ. 
4 WIE I SPi 

-~ « s i 
'' KRAKOW, 4go paź: 
Dnia 26-go września oďbylo si> 
ni wojskowej przy ul. Zwierzyniacii:j masawe 
zzromaczenie iobotnicze, ja izo Kraków dawno 
nie wićziai. Na zgromadzeniu prz uawiai pos. 


sziernika. o | 


Niow. Marek CząpińskiiBob: owski. OĻ | 
trzymia sala grzmiała okrzykami przeciwko sg | 


dGekom, Którzy jednak w lrakowie boją siè wy- 
teść ma światło dzienne. U, GAWA'ONO rzzofi:cye 
+21 poźrojem, przeciwko ondiko i ta rządem i0- 


w ujeżdzal- (ae: 


WIECZORY CZWARTKOWE. — O ROZPISANIE WYBORÓW NA ORA- 


SZU. 

'z,ch Wonferencyach uchwalono wezwać pow--/ 
socyafsiycznyca Go przeprowa z nia DRA y „A 
boñz co red gm-nninza ipac „o ia'owych, : 

Ic opnzowali pasia z: wsiowł i ouszernicy, Vo 
go usposob.eni ćo refm'my roinej. 

Krakowska komisya oświatowa P. P. S. zar- 
gan'zwala wiaczory czwartkowe, na których. (za 
wis.ępein pJ 2 merki) wygła zina są aktuaine od- 
czjty a rasięzne znani śpizwazył i muzycy wy 
sęptją za swemi rroduxscyami, gorąco okiaskj var 
nomi (np. ari. oper. Korabianka), Wiszzsoty te 


boiniczo-chłopskim, Nazajutrz oucyło si? zgromma- i zo.erają,po li:kazet słuchaczy z grona inieiigan- 


dzenie w Podgórzu. która uchwalilo te same re- 
zolucye, 

Przez trzy dni obradował w Kralowis zjazd 
kwoperatyw kolejowych z całej Poski. Ruch ten 
wyszedi z Krakowa. gdzie staną: na jego czele 
niestruczony dzia: acz kcoperatywny tow. Klu- 
czka, kióry niedawno obchodził 50-letni jubi- 
lesz swych urodzin. Ruch ten objąt dziś całą Pol- 
U". qrzybnai ogromne rozmiary. Zvi zek oiwt.ra 
obecnie ekspozyiurę w Gdańsku dia zakupna to- 
warów. Zjazi powziął caly szereg uchwał, które 


<[f i fslotmików. 
Ruch partyjny przybiera coraz większe Toz- 
miary. W miej sce rcz.ijzanego komi:etu wyko- 
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nawczego objąt kierownictwo roboty partyjnej 
zachodniej Maiopolsce komitet obwodowy. 
Jedynym okręgiem poi zaczodniej Ma- 
post, z którego nie potuje socyalsia, jest o- 
kręg Dobczyce, Myślen'co Linanowa; Rowy Targ; 


| Spisz i Crawa. Okręg ten wybrał aż 8 posłów 


(6 piastowców, 2 Klerykalów(i 1 stupiicz,ka — 
same miernoty, o których nixt nie słyszał) mimo, 
(2 przypadało na Spłtfi Orawę, którą w prze” 
dedniu wyborów zaga: meii podstępni: Czesi To 
ież na skutek prot:siu wyborczego najwyższy sąd 
w Warszawie orzekł, że z chwilą przyłączenia O- 
rad] ci Spi z do Polski muszą si? odbyć wybory 
w calym tym okręgu. Wobee tego iż oczyskaliśmy 
częsć Orawy i $ pisza, cała prasa krakowska do- 
pa za Bię od rządu rozpisania wyborów w tymże 

aegu, aby ludność orawsšto-spiska przzz wy: 
bór prs'ów mogła wyraźnie zamanifesiować swą 
przynależność do Polski. Srodzjewać się nałęży, 
że związek posłów socyalitycznych energicznie po- 
prze to żądanie. 


Bezro [ny 


Powłat S'ryjsd da przykładu, bogaty b 
ćrzewo opalowe. Zawsze była łatwość zowie 


wapewnia da.szy rozwój ksoper ratywom korj + |nia siè w takowe, mino rabunzowej gospodarki 


wym .zzzególnie w nadchodzącym olresìe poko- | 


fowym, 


osiawionego Eozata, Amy Go>zdzl i innych. Fir- 
my te wzi na tan polu doprowadziły wora 


Dnia 26-go września odbyła sią w Podgórzu | w. zeldows: aite 'ośći — jedna klęszą prawdziwą 


konfer neya kens: m 
Erakowskiego i pougór:kiego, d. 


móv ch o-sko 1o20:n czych pow |w e, czikd_ini. 
3. bm. zaś w | est 


„rodJkcji (yik) dia konsum-n.a) 
widarcie sì? do” tej gaięzi produkcyi elemen- 


Wieliczce konferencya tegoż powiatu w sprawie tów typowo pes arskich, nie wspómejy z nią nie 


przeprowadzenia reformy ro'mej. 


Mianowicie w | mających, a Ezikających w tej dziedzinie, jak i 


Krakowie powstał już okręgowy urząd ziemski 3| innych, tylko naczwyczajnezo zysk i to ue N 
powołany do przeprowadzana roformy rolnej w |ką cenę, choćby po trupach... 


zachodniej Maogolsce. Obecniz na wsiach pow- 
wiaty gminne komisye zi gnskie, 


W Stańkowie zakupił swego czasu niejaki 


w najbliższym zaś | Reich u temiej zogo właścici:ia jeszcze ks. Pu- 


cz.s.e pows'anie okręcowa komisya zimska oraz zyny las na exsp.oatacyę drzewą opalowego. “O. 


powiatowe urzęcy i (ianisye ziemskie. Konferen- 
cya podgórska wybraa delegaiów małsro nych 
| bezroinych do okręgowej komisyi ziamskf.j w 
Krakowie 1 (lo powia owych komisi w Krakowie 


kolicznościami* zmuszony sprzedał Reich las i 
Grzewo niejakiemu Goidmanowi. Tenże Goldman 
(spryciarz zdcaj-- się) wykorzysał rabunkowe in- 


stynkta chłopów z Łukawicy mi'nej i za jakąś 


ł w Podgórzu, Konierencya w Wieliczce do po- ,cz?ść drzewa zrabowanego podczas jednodniówki 
wiatowej komisyi w temże mieście. Na obu kon- | bolszewickiej wziął odszkodowanie (kontrybucyę 
Terencyach referował tow. dr. Müller z Kra- | — jak nazywają to ehlopi w Łukawicy) w kwocie 
260.000 marek. Zagarnąwsz' tę drobnostkę, po- 
: stanowił ten kate” “Tal a łtter'* reszi ię po- 


kowa. W najbiiższe niedziele mają się ódbyć kon- 
pał zza” W dal:zjeh Ekara Na obu powi 


Wakacye nad zataką Pucką. ' 


Í (Dokonczenie). 
Mając pomyś!niecz? waru 


arunid, rybacy osady | do: be mego mors 


Kronika stryiska. 


©: STRYJ w październiku. |zbyć podraz i w bn celu wybrał słę do Stryja. 


+ 
woi 


w | Tu nawinęl!i mu się dwaj handlarz: G.& wt i Adler 
iofłarowa:i po 5.20) mk za wagon, doii wszy pra- 
wie targu na 60 wagonów po tej cenie. P.zed 
cs.aieczną dec*zyą zjawił się u Go!idmana *noto- 
"ryjny mtir iner“ stręjski Mojżesz Garfunkel 
i ten na .spókę z osiawionym z paskarski2g 
procesu we Wiedniu Dra Freinda, Eisigian Ru- 
lem nałożyli Gzidimanowi na tym interesi: po 
600 marek na wagonie postan rowiwszy Armię 
to wywsieść co Stanisławowa. 

Natychmiast po tej *transakcyi" esna SA 
opałowezżo w Stryju poduzicoczyła z €0—70 mk za 
ceinar w spuzedaży drobnej na 95 mi za tę samą 
ilość. Nie na tem jednax koniec! 

Dowie.ziawszy się o tym procederza, udań 
się reprez_nianci tut. konsumów rokożniczych do 
Starostwa, Magistratu, a stąd do Odbudowy; a 
więc instytucyi mających ingerencyę w lym wy- 
padiu z przedstawieniem i Fadaniem, by nie ze- 
zwolono paskarzgin na wywóz tego drzewa z po- 
palu, by po cenach usi aionych przez te wła 


fize drzewo oddano konsumom. We wszystkich 


instytucyach wymienionych depuiacya otrzymała 
pieke “hiking RER si; do takowej, ur 


Ar a PSN n 


ln je potrzbowalby już olfcżdżač pórwyspu, aby 
się wydostać nařpeim? morz?. Zbliżyłoby to zna- 
cznie wszystkich ry baków do morza, ustałaby przem 
waga rybaków z Helu, którzy dzisiaj najwi;cej 
za są zb.iżeni. jak tui *dzą rybacy, 


Helu cz erzą wprost hegem: >nię nad wszystkimi in- rybność zaik) podniosiaby si) znacznie, ponie 
m mi ry bakami polskiego wybrzzża. Rybo ostwo o- | waż ryby w pewnych okresach wchodzą do podo. 


sady Helu jest ryboiosiwem typowo monskiem. 
Materyal posiadany prziz rybaków przedstawia 
olbrzymią wariość. 

Należy pamiętać, że mierzkańcy Helu wszyscy 
bez wyjatku są Niemcami. Temu wiaści: zawdzię- 
zkzali opiekę rządu ri.mieckiego, w przeciwisń- 
stwie do rybaków wszystkich innych wiosek na 
półwyspie, Kaszibów, stale pomijanych. przy 
wszelkich świadczeniach. 

?za osadą Helem jest jeszcze 14 osad ryba- 
cikch zamieszkałych przez [udność polską Lu- 
dność ta spodziewa się, i rząd nasz zapewne 
Toczela to zapairywanie, że obacny stan rzę- 
icz; musi uledz ziniania, ża rozwój i przedsiębior- 
czość rybaków Kaszubów będą wydatnie popiera- 
ne, rzez co usunie iż hegemonię Helem, tak krzy 
"twczącą drugich. 

Pierwszy krok celem przesunięcia punktu cięż- | 


| nych połącze i morzą z za'ożaini, względnie je- 
,zorzmi Za.nowskiego, od czasu połączenia go 
choć tak ma'ytm, kanałem Piaśnicy z morzem. 
„Wogó! e — zadania PE, nami ogromne, ale 

i wdzioczne. 
" Jak „ziemia EE” zjawił się przed na- 
szefmi ocz;ma ten piękny szmat ziemi nadmorskiej 


|i czeka, ©o zeń uczynimy. 


Bęcze — ili drzemał daj w zapomnieniu, 
czy też zmieni się w przecudną Riwierę polską, | 
pena życia i peraciw? 

Zase — "nie wi.my, co posiadamy”... 

I pierwszym naszym otowiąz' inn względem 
Pomorza, będze — poznaś ch tmiedzić; wysłd. | 
chać „życzeń, a zbadawszy 
stąpiś a inicyatywa czynu. z eapalein pracy i gorp | 
liwością serdeczną, 

A kiedv błzej zż j my ri? z cichymi Kasziu- 


kości z sady Hel do osad polskich, już ucz miv- I bem, poznamy, że ludność ta wyrmiaga osobnej; 


no. Jesi nm- właśnie stworzzni: wspomniane go 
już Towarzystwa rybackiego z cied dzidą w Gdyni. 
Rzacz prosta bowiem, iż ryto ostwo, znajdujace 
śię przy punkcie zbytu, rozwijać się będzie lepiej 
niż gdzi indzi:j. 


mi, oraz ewentualne przekopanie półwyspu Hea 
koo Wielkiej Wii Wówczas rybacy całej za.oki 


E 


Premiera! 


„Od piąikm 8. pzździermika * 
Row ośćl 


um.eję'nej opieki, że.oni żyli iak długo pod mocą | 


terscru moralnegt , a nawet fizycznego, ze strony 
| szkoły niemiecki j, "urzędu i; napływowej lu- 


dno ści niari ij, iż dziś z irudam swobodnie | się tak rais, 
| oddychać potralią — że są ró jakby onieśmie+ [sowe — bo io: ,warywna i was brama na 
1 Dasszymi krokami będą: budowa portu w Gdy- | 


leni nagłą, wielką zmianą — ale przekonamy się 
też, że serca w nìch uziwni: szlachetne, i dusza 
prawa, pe na odwztf. i tiy. A i 


|, ME o WB M aa 


»orze ten kraj, wy- l 


ARZEWIE 


; Jest to ‘materya! bohaterski”, jak słusznie 
określił swe wrażenie jeden z działaczy. przyby= 
tych tu ceiem poznania Pomorza. 

; Bohaterem, być trzeba, aby swą ińdywidual- 
ność, swe Cziicie, swą mowę; zachować te długie 
fata niewo i, kisdy spryt i deprawacya cizmięży” 
cieli podawały częsiokroć d'oni: nawet osrucień- 
stwu, by wyplenić stąd znienawidzoną rasę sło- 
wiańską. 

Pogarda, ujawniająca się nawet w przystor 
wiach (*'dumm, wie cia Kaschube'), wszal i: po: 
mysły f iennańskiego sprytu żę! zaolały ociągnąć 
swego Celu. 

Może (użyczyło im e; siły M niezmierzonś mef- 
jestatu jakiegoś pełne morz:, na które patrzą 
od zaran:'a życia. Może te ni bszpieczeństwa, jakie 
im żywł:ł potężny niezła, były im bohaterstwa 
szkołą l wauczyly trwać i wytrwać. 

Nam zb Żyć cl; do nif z sercem otwartem, 
zrozanien: li (ytrzm. 4 nia pan safi tem sercem 
przywiązać ich do wspólnej Matki. 

Ten brzeg, gdzie w głębinach spotykamy 
szczątki pradawnyc * urn słowiańskich. dotąd 
wzbogacających nieniechi: imuzcum gdański: — 
gdzie faie sypią skarbami złocistych bursztynów, 
„obiając się srebrną pianą o wygrzan: piaski — 
tą genla rozkoszmy i kŁogata, pracą goriiwą w 
„mlekiem i briądem płynącą” zmieniona — "ta 
straż graniczna Gaszubów, — winny nam “stać 
‘ak stolice nasz, jik wao ani. krt 


świat a odrodzonej Polski. 
f (m. h) 


* przepiękny współczesn 9 dramat 
w Sciu aktach. 


B Mit (ikra nzapełaienie pmr ame B 
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zamawszy słuszność sprawy sekretarz magistratu 
p. Cyprufr i energiczni: tą sprawą się "ajął, Sta- 
rostwo wydało nawet zakaz wywozu te;o drze- 
wa z powiatu, 

Czeme jednak wszystkie fe rozkaryi i zakazy 
wobec wol: jednego paskarza i gEprytu jego. Gar- 
funkel przechwala się, że część drzewa już wy- 
=- wićz, a resztę wywiezia — przewiezione zaś do 
Stryja 5. bm. 3 wagony drzewa (Nr. 39.461, 
N15.531, 42.368) sprzedał nie konsumom, lecz te- 
Nms: kamemu Adlerowi w cenie po 6.600 ink za wa 
gon. Tax tedy Adler za to samo drzewo zapłacił 
nie po 5.200 mk, iecz po 6.602 mx. i różnicę 
rę ocbje soble -na Fkonsumontach. 

Takich faktów naprowadzić można bsz liku. 
Rzeczy takie dzieją Biz u nas w każdjj dziedzinie 
handlu. Ten rozbój na gładxiej drodze, to „mor- 
dowanie dzieci'' musi jednax ustać. 

Na tej dnodze zwracamy cię do Władz i żąż 
damy: zaprowadzenia porządku. Żądamy ustale- 
nia cen, 5i.nego nadzoru nad handlem artykułami 
cocii.ennego zapotrzebowania, kontroi na targu, 
oddania aprowizzczi w odpowiednie (przynajmniej 
energiczn=) peg i zmieny w stosunkach komunal- 
nych. Pana siarosię wz/waimy do zamlanowanią 
reprcz ntacyi miejski į. Zaznaczamy, że nie damy 
się wzizść na lep endecki.mo twierdzenia: “że nie 
ma odpowiedniego kondycća:a mizdzy Polakami w 
Stryju na kcmisarza rządowego..." My takich kan- 
dydatów wymienimy wi:lu. Tylko nie endeków! 
. Swimy przed zimą, która zarowiada się gorzej 
niżli w:z;stki: doiąd i groza przejmuje każdego 
myślącego człowieka na myśl co się stańi:, jeśłi 
btezholowie ze stosunków tych się nie usunie. 

I I jeśli Władz? nie okażą potrzebnej energii 

ï trwać będą w bezczynności —- to zapowiadamy 

walkę o te najpryrnitywniejszz postulaty. Przy» 

pom namy, że rotoinicy stryjscy nisjednókrotnie 

„dali dowody tego, że walczyć umieją. i 
4 —4 nt — 


—— > 


5 ruchu robotniczego, 


Z-organizacyi kelnerów. 

Dnia 7 pażiziernika b. r. odbyło się zgro- 
mmadzenie szynkarzy przy współudziale delega- 
tów Związku kelnerów we Lwowie. 

Zgromadzeniu przewodniczył komisarz rzą- 
dowy korporacyi p. Mazurkiewicz. 

Związek kelnerów zastępywali tow. Hell, 
Franciszek, Rares Wilhelm. Goldhaber Adolf 1 
Theeman Maurycy, P. Mazurkiewicz informuje 
zgromadzenie, że zostało ono zwołane na prośbę 
Związku kelnerów w Sprawie zażegnaała bezro- 
bocia w zawodzie szynkarskim. 

) Tow. Rares przedstawił smutne położenie 
bezrobotnych. We Lwowie mamy około 309 bez- 
robotnych kelnerów. Ludzie ci znajdują się w 
ostatniej nędzy. a Związik nie może im przyjść 
z wyidatną pomocą. Szynkarze po większej części 
nie zatrudniają pracownika lub zastępują go 
przez siły żeńskie, albowiem z chwilą zaprowa- 
dzenia procentów szynkarze pracowników nie za- 
trudnia,q. A 

Tow. Rares podniósł zasługi p. Mazurkiewi- 
cza, który wiele przyczynił się dla dobra pra- 
cowników kelnerskich. 

Po ożywiŚnej dyskusyi uchwalono usunąć 
sify mieukwalifńkowane w szynkach i mleczar- 
niach i zastąpić pracownikami ukwal.fikowa- 
nymi. 4 

Każdy szynkarz obowiązany będzie trzymać 
pracownika wedle orzeczenia komisyi, która zo- 
miała na miejscu wybrana. 

Do kcmisyi weszli: | 

Ze strony pracodawców: pp. Arnold, Fuchs 
i Schlecker. 

Że sirąny pracowników : tow. Hell, Tkemann, 
Goldnaber. 


~ di 
AKCYA CENNIKOWA INTROLIGATORUW 
została pomyślnie zakończona dnia 5 b. m. przy- 
czem robotnicy uzyskali 60 proc. podwyżki. 


—av= 


„DZIENNIK LUDOWY” 


BYTE BE "rs 


| ¥ | . OGLOSZENIA. 
Kupuig 
nowsze fasony 


itia e pudelka z pasty. 


gen. zast. perwszej parowej) Balonowa 7, l. p. 
iabryki Tow. Kareluszcikó a 46—1 
składnica Lwów Kościelna 38 
gmach Izby Reggdzi:, maa 

< -aal . 


4 z ta T H 
sę męskie i dzie- 
Damskie, cinńe kape- 
lusze, hurtownie i częściowo, 
Stare przerabiam na, naj- 


BS., $ 
u najwyższe za uży- D 
Geny wane mebie i ini Eska 26. 
przedmioty płaci „Doro- 
teum“ Sapiehy 34. 
377 sążni koło 


Pai cela piacu powysta- 
wowego tanio do sprzeda- 
ia. Wiadomość ul. Szum- 
iańskich 11, l. p. na RE 


Palto 
przedwojennej 


dania. 


1—5 Prawo. 


„Singera“ 
pierścion= 


Maszyna 


dania. Żielona.48. |. p. począwszy od 5 Mare 


30—4 


Stare obuwie i 
kupuję Józef Majkut, ul. Pokoju 


Podwale Nr. 1. 

na prakrykę Ś u- 
Ucznia ZA Yróyjne 
sykstuska 60. 34--3 


CHOROBY 


umebl. 
iortem, 


pod K. M. T. A 


FRISCH, uiicoa Wałowa 1l. LL, 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salvarsanu tylko przed- 
połuaniem, 8712—26 


I ZMIANA LOKALU 
Dentystaestechnik 


Józef REPPRPORT 


p wspóinik Dra. Heliera. przyjmuje obecnie 


KP ul. Akademicka 10. "Gg 
ERZE ZYJE TEZ ET CZE TE WERSET 


je przybory do Świa ła elektrycznego 
Wszelkie świeczniki, żarówki oszczędnościowe” 
oraz vazem napełniane, p.zybory do dzwonków 


lek: h — - s 
samak poleca Malwina immergliick 
(przedtem MALWINA ROSENNMAN). 


Luwvoóow, Fagiellońnsxa I7 


p. Do? zwiei a z Mie KAS fa, 


ALENDER. | UDO] 


(LJ 


Ha ro 1924 
rz-kat. i gr-Kar. zawierać bę- 


ROBIĘ gi dzię raptularz na każdy dzi ń 
roku, tak niezbędny w każdem gospodarstwie i biurze 
oraz bogatą treść literacką uajwybitriejszch piór 
i dział humorystyczny jukoteż najpotrzebniejszą treść 

informacyjną. 


Cena za egz. broszurowany 40— Mk. 
> „  Oprawny ... 45— Mh. 


Dla odsprzedawców odpowiedni opust — Zamówienia 
nadsyłać do: 


wyjdzie w najbiiższych dniach 
z druku i oprócz kalendaryun 


Ludowego Towarzystwa Wydawniczego 


we Lwowie, ul. Sykstuska |. 21. 


Wysyłka tylko za gotówkę lub pobraniem pocztowem. 
Z prowincyi należy dołączyć 2 Mk. na porto i opakowania. 


$| Walcownię metalu | 
2 cm. szerokości s”rzedam 
ntvsta Dr. Piau, Żółkiew- 
33—5 


zimowe w dobrym 
stanle z  materyi 
ciemno-gra- 
natowy okazyjnie do sprze- 
wiadomość Poroc- 
kiego 42. w podwórzu na 
x 


„Technican Lwów, Jablonowskich 2. 


z kom- 

blisko ' 
31 —7iśródmieścia poszukuje młode |% 
małżeństwo. Za wskazafie | 
uobre wynagrodzenie. Zgło- 
szenia listowne do admin. 
x, B 


weneryczne, skórne, zastarzałe — 
leczy mpecyalista cr. 


PEATE A F. 
kr ŁA APR ? 


PANOWIE, 
którzy się sami gelą aparatem „Gillette“ 


lub t p. używają Wysmienite nożyki do 
tychże znanej maski 


.SSALĘ ER 


ma 66 


najtańsze i naj epsze w obecnym czasie. 
Kto o tem wąpi raczy się przekonać. 
AWyiączny skład: 


Dom handlowy S5- FECERA 
Lwów, Sykstuska 7. 
Powołujący:r się na to ogłoszenie 10°% tsbatu. $ 
| RZ 3 


s +; rk troi Ad P ” 
R i cz BÓr SP POSZĘA 


syi 


NAJPIĘKNIEJSZE KAPELUSZE 


I-SZA KRAJOWA FABRYKA KAPELUSZY 


oioi W WiYMY RUDOLFA HEUWELTE 


kowa prawie nowa do Sprze-|wykonuje się zaraz. Zdjęcia 


Lwow, Baionowa 3. 


Wszelkie przeróbki damske i męskie wykonuje 
La najnowsze formy bardzo starannie. 


Papiery wszelkiego rodzaja i lormatn 
masy do wałków. laby i ima przybory drokarskie poleca 
„Grafita*, Lwów, ul. Kołlątajs |. 2. 


b 


CEGA PS 


Od roku 183© istniejący . 
HANDEL HERBATY i KAWY 


| EDMUNDA RIEDLA 


ve LWOWiao, ul FŁutowakzieso 3 
poleca 


HERBATĘ ANGIELSKĄ) 


w najprzedniejszych getunkach. 


PO mei CJ 


NZ RZE 


WYRÓB KAZJOWY 
TYT TSENY PETE Ski 


MENCE MEG 


1E E aee zsah ER pa 
| TUTKI I BIBUŁKI CYGARETOWE 
najlepszej Jakości do nabycia w. fabryce: 


f J. i N. PERLMUTTERÓW 
i Lwów, ul Tkacka I. 4. 


«s Nowo powstały Związek "Œa 


stolarsko - parkieciargki 


r: z eo ny 
Fr. KwaśSniewicz 


wykonuja roboty w zakres stolarsko-parkieciirski 
wchodzące w miejscu i na prowlaeyj, szybko 
solidnie po cenach umiarkowanych. 
Zamówieoia przyjm uje firma ul. Ormiańska 16. 
od godz. 8-mej do 12-ej oraz biuro Związku przy 
ul. Pieszej 2, I. p. od godziny 3-ciej do G-ej. 
1244—7 


dc posług i pósyłek. 
natychmiast  przyj:nie 
drukarnia - 


A Goldman, ul. Sykstoska 8. 


TEATR STYLOWY 


Chimera” 


0d 8. do Il 


października br. 
Dramat w 4 akfach. 
Lwów. ol Akademicka 8 W głównej roli Tender Loss, 9 


s 


Księga grzechu” 


Nadto komedya p.t , 


KAROLEK 
jako zdrowy chłopak. | 


8 i . j EA MLE aa ONE 


Z ONE PREI. 


Rectducaćyai i peKój do śniadań 
Pod „I rEEKKLEL ała EAT 
33—4 Lwów, ul. Krakowska 9. s 


p leca Szan. P. T. Publiczności znakomite obiady 1 t. AU 
i inne nap je. 


Bafet wybornie zaopatrzony. — Świeże piwo 


. 
ce 


W ARSZAWSI SI 


NWARZISIKO DREMENE 


ZAŁOŻONE W 1890 RORU 


A %AAZAWĄ, JAMA 4, (we wamm prat. ; 


Oddziały względnie e Reprezentacie we LWO- 
wie, Krakowie, Kodzi, Poznaniu, Gdańsku 
i Wil 
ZASTEPSTWO w NEW- YORKU. 
Rapitałg gwaraneyine i rezerwowe 
Mk. p. 21,198.676 
(w tem £ 117.916. $ 1,664.080, 
ków franc. 282.375 tt. p.) 
po kursie paritetowym). 
Tewarzystwe posiada własne daty: 
w Warzawie (trz) ), Fozaaniu, Toruniu, Gdań- 
sku, Lwow. B i Wilnie, 
Zbiór skiadek w roku 1919 
Mk. p- 33,195.55. 

Szkody wypiacone Mk. p. 16,965.888, 
Towarzystwo pizez czas swego istnienia 
wydało polis 2,100.435 i zebrało składek 
Mk. p 431,222,363. 
wypłaciło za 61.170 szkód Mk. p. 285,106.375, 


Prez Kady Zarządzaj cei; Leopold bar. Kronenberg 
Dyróktor Naczeiny: tdm na Grnwłt-PiolrowSki. 
Dyrekior: Paweł Górski. 


Towarzystwo przyjmuje ubezpieczenia 
GMA, 

OD KEADZIEŻY, 
TRARSFORTÓ W. 
Towarzystwo posiada pierwszorzędne stosunki re- 
asekuracyjne z najpowazniejszemi Towarzystwami 

R raea: 
Dyrekcia Oddziału we Lwowie, ul Zywlisiewicza 15. 15. 


Łącznie z Warszawskie Towar-ystWem Ubczpieczeń 
przenią : 


PDLSKIE TOWATZ' STWO 


LIERAC | REAŚZAUKACIJAĆ 
„PATRIA” sp. akc. 


które prowadzi dzigły ubezpieczeń: 
1) od wypadków, 
2) od odpowiedzialności cyw'l. 
- 3) od skutsów przerwy rtchu 
przeaiębiorstwa z po wodu 
pożaru (zhómage). 


zs [wazzystwa Ubęzgitzeć DA Życie 
kp ami Sp. Ake. 


ją które zawiera ubezpieczenia na życie wszel- 
kiego rodzaju. 
4 Bura Dyrekcji Towarzystw : Warszawa, Jasna 4. 
jy dyrekcja oddziału Towarzystwa „„Patria" i Towarz. 
„Varsovia we wył Zjbiikiewicza 15. 
Ajentury we wszygłikich miastach 


Rzeczypospolifej Polskiej. 1245 


3 Lękawicnik i bzndażysta 
! wykonuje i naprawia: ręka- 
*|wiczni, opaski” przepukiino- 


pasy brzu:zne, -. 


s 
PRZYZNAŁ 
Z ` 


Sapta süspensģrya i 
wszelkie w-za-res wchodzą- 
cz ar ykuły jak ież napra» ia 
porse y, to ehki. damskie 
Kiam y, portiele, szelki | 
wogole wszelke wyroby 
skórzane, galanteryjne i iva- 
jolisi. Kołmerze i krawav 
wyrobią z danej maeryi. 
FPISTOL, Kiepurowska 8. 


28, 


pzez 


a 


) 


przerabia, farbuje 5 


Futra chemicznie, Kupuj 


i przyjmuje do konisowej! 8 
sprzedaży Wła ysław Solik, 
obecne Lwów., ul. Charaż- |i 
Czyz ly 5, drugie piętro róż | A 
A „ademickiej. 4 


BREZRDZEE| 


MET AL 


fabryka 


| pala poły I a “imit [W | 


Lwów, ul. Zacharycwicza 5. 


fran- 


| = ODDZIAŁ, wy © LG TY! 2, ui Zybliwoewiorn 5 TPR 


| „am ma me | > raz. | i wm WROCKA Ma «M mn 


zz EDE: P 


| przyjmie Kilka ślusarzy i (BREEZY. 
Poza pormalną płacą współddział B 
w zysku pracowników do połowy # 
na specyżin>ch warunkach. Ron- 5 


MEN raae oooj EE E e po 


WZEDYAAZTRY CLK IM lop Oar GAR FEI ECITO JG _ 


RAI NA O BZ EB n R a s a 


48 a ll przedpołudniem w biurze 
, dereżcyjnya. (15—3 


Si 


ce. 


| „Lotu nora p yoi | SEAE ET m A E =. © PR OKA GRA ~- 


SALON SUKIEN DAMSKICH 
i kost umów angielskich v, 


d 


$, a R O S 8 R at” Bykataska 46 


wykonuje roboty elegancko, starsnnie, gu- 
“g ownie podług najnowszy eb francuskich 


i aygielskich obrosi. CEJY PRZYS. RAR 
225— 


FR 
> 


"EEK kiaiii 
è < 
j BSE PRN 


a] ROBRURUONENORORONYDĘOŁEŁUAOCONPYNOCCWYNOZEZCNEZE | 


Kurs =y 
i 


Miateryaiy BÓJ ciowe 
głównie dla ludu i roboin'ków w cənie 
od 50 do 150 Mk. oraz koce w, 


POBPOCZYNEL 


32—5 
RRAB przy ul. $ykstuskiej 23, 


modnrch tańców oraz dla kółek zamkrię- |; 
tych w osobn:ch cniach i godzinaah dla 
osób starszych pod dyskrecyą. 


opisy oceociziennie, 


102-6 B 


IZBY handlowej przemysłowej $ 


| we Lwo sie ul. Bourlarda 5, 
między god. 9—1 i 3—6 BRE 


Biura surowców 


- 
£I NtREBYNŁSONORORPEORYNĘDORZĘWTNYWIEOSCWYWYNYWOE) LI 


rzepusiki 


ASI LaCZ Fed. 1 Pęrakiur OQGzowiedLiuuy. JAN BALUL XIEN 


„i wszulkie inns druki wojskowe 


E GER in al Syltstusłta 33. 


ŻADAJCIE 


BW” przedwojennej jakości T 


bibułek i 


j~ rulonach lub pudełkach 


RA. na rzecz T. 


IŽ sum fabryczny Zgłoszenia między Y 8 


tutek cygaretowych 
jeży a 


L. 


DOIETOSE O i , PECE ST ms. a% li 


= ŚWIERZBY = 


zwy mteTyrij os JAO kkrovty usuwa 


MAŚĆ Dr.HELMERICHA 


CENA; 10 Mx, 2) Mk 130 Mk 
MYDŁO DU TEQU: 7 Mx. 
ZÓLAA ARZW CL YSZUŁĄCES Mk. 


NIEJI>WINZ BELAL i "PWTLOE 


KUPESKUGU 


paz TA. IR F.. (X. IJ 


Dra Antoniego Eelumenfelda 


; Cheratu skóry, winsbw, Rozmaty» 
"ka lekareka. Choroby wenszryczae — i 
,kówigen. Lampy kwarcowe. Darsou- 
rwalizucya. ksdoskopia, Dintermia. 


| twów. Riemutyiy adj tnt b nr 


za E 


damskle i dziecinna najlepszego, gatunvu 
które poleca po cenach umiarkowanych znana fima 


JARÓB CHEIT, Rejtana i 4. 


łk Restauracya i Kawiarnia 
cenie A'N 
cd 130 Mk. do nabycia w magazynach W. 


"Mawy Świat. 


j Codziennie. koncert muzyki salonowej 
j tanże obiady reklamowe z trzech dań 
4 od godz. lż-tej do 2-giej po 35 Mk. na 
| żądanie do menażek. Wszystko na świeżem 
maśle. — Biiardy karambolowe. — Do 
dyspozycyi -pisma kr.jowe i zagraniczne. 


„Gej A do aai LE w nacy. 


2 Dzik 10 wujka jm a c |" - 


"Dukli h A. Uuluiildiia We kowUwie, Dyacicuka id. 


